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u Za granicą państwa anstryjackiego rocznie o 1 zły, więcej. 


<pbisty reklamacyjne oddane nieopieczętowane urzędom pocztowym ; niepodlegają' ' 


frankowaniu. 


Przegląd airo: 


Dnia22mbism. wcofnat Cardwelbk swój wniosek na- 
gany przeciw ministeryum Derby, i tegoż: samego“ dnia 
zosta ły konferencyc paryskie otwarte. <Jak dziś panowa- 


Rie pozórne Osmanów na półwyspie bałkańskim niezgodą ` 


i zawiścią *nócarstw europejskich ` stoi," tak samo utrzy- 
mało się ministeryum Merby wzajemną: niechęcią parla- 
mentarnych fakcyj. 

Zagrożony: <zabmet poparł; nam *'do tych czas 
Wiadomo; p. Rotbuck; naczelnik: stronnictwa radykałów 
angielskich. Pomijając. prawdę sabstrakeyjną Ho zwykłem 
łączeniu się exiremów,: podnosimy bardzo prawdopodobny 
domysł, że naczelnik stronnictwa radykalnego więcej: ufał 
słabości -/ zagrożonego gabinetu, niżelo koncesyom: lorda 
Palmerstona. W <krótce dostarczą nam dzienniki szcze: 
gółów "do; wyjasnienia: wypadku, który wszelkie kombina: 
Cye dziennikarskie zawiódł. 

Oj otwartych, «w edle  brzinienia: telegraficznyćh de- 
pesz, na-dniu 22. (b. m. konferencyach, pomówimy ob- 
*erniej w „przyszłym przeglądzie. 

Szpalty:datenoików:; a: mianowicie niemieckich, , za 
Jele przedewszystkiem, uwagamibi domysłami nad sprawą 
Czarnogórską. W. obec. zwycięztwa: Czarnogórców pod 
Grahową, +i w obec oświadczeń: Monitora i tej niezaprze- 
czonej. prawdy, że Francya w tej sprawie "idzie ' ręka 
w rękę ż Rósyg —— nie-mają deklamacye Słowianom nieprzy- 
jaźnych dzienników zadnego znaczenia. Mniejsza onto; 
zza RSE osobna europejska komisya 
zajme się rozwiązaniem spornej kwestyi' o granicę: mięs 
dzy Czarnogórą a Portą, bo koniec końcem w sporze 
tym przemoże zawsze połączony głos wielkich mocarstw. 

Przeciwne tym mocarstwom zdania ustąpią i będą 
musiały ustąpić dla tego. że kwestya ta zagraża za: 
kłóceniem ogólnego pokoju, czego sobie” srodkowa «Eu: 
ropa najmniej: życzy. . Kwestyę stosunku Czarnogóry 
do Porty wypadałoby dziś już zaniienić na kwestyę da. 

większego rozmiaru, gdyż mimowolnie nasuwa: się 
pytanie co: pocznie środkowa Europa, jeżeli i inne spory 
koo. zgodnie sz Rosyą załatwiać” zechcą? ž 

u W: sprawie o: parowiec Cagliari wedle najprawdo- 
podobniejezych wiadomości, ani Sardynia 'Neapołowi; ani 
Neapol. Sardynii ustąpić. nie chce. Król Obojga Sycylii 
zdecydowany na wszelki możliwy wypadek, odmówił, na: 
Wet rządowi angielskiemu wynagrodzenia. . dla poai 
“m Parka i Watta, l 
„Donoszą z -Frankfortu pod, dniem 20. maja; że na 
Piedzenin. „Związku niemieckiego „zastał przyjęty wnio: 
wydziału „w „sprawie bolsztyńskiej, zmieniony częścio;, 
© wędług wniosku hanowerskiego.... |. 
po Korespondent. wiedeński do dzinópiko Czas dowi 
"az trzeci o. pogróżkach „Prus, rozerwania Związku 
Niemięckieg 0. 

jt z Petersburga donoszą, że ks. Wiktor Wasil 

my I. mianowany niedawno towarzyszem ministra 
M J. obejmie wkrótce to minisierstwo. PRadzća tajny, 

ik A Muchanow, wielki krajczy dworu, mianowany nie- 
da BO towarzyszem ministra oświecenia, objął swój urząd,, 
zę, 20 należy wyłącznie główny zarząd cenzury, za: 
cêñia” dwa '"pod trajwyższym kierunkiem ministra atie" 
Przyjącści walewskiegó. Op: Kowalewskim mówią, "2297 
em Adama. Mickiewicza. 


ile 


Rl. iorda Canninga. oa |} m 


na R już o dawniej 0 tój proklamacyj, którą, 
ra,się parlam  Raganiło. W „skutek tój nagany, któ- 
entom; iepodobała, + lord Ellenborough mi- 

nister spraw indyj niep , E 8 
Nię. „desyć peen, skich musiał wystąpię z ministeryum. 
BA. dém, ale. i „całe, zachwiało, się. i 
chwieje się, ministeryum, Derby; albowiem jak, to: już do- 
i Busilismny wlizbaowyiszą, małą. większością odrzuciła wotum; 
nieufności, „wniesione naprzeciw ministeryum właśnie, . z 
PPYGzgNY wspomnianej Bagany:; izba. zaś niższa odroczyła. 
tylko debaty (które „się właśnie. odbywają). _Widoczną. 
jest „rzeczą, tedy, że reprezeniacyą narodowa, „pochwała, 


m nn 


6 ztr.' 


Ni. 


Lwów dia 26 Maja BS, wy 


l sm 111 : d 4 
ok kaer ao rozbićby: lgie mogło żoywowikik> w 
steryum. © Musi ”więc ta kweba byè bardzo WAŻNĄ 1... 


L.jestonią"w'rzeczy sąmej, Kosie łączy ściśle z 


w/ Indyach: "Dla zrozumienia tego, przejdziemy po krótce 


motywa tego 'stanowiska parłamontarnego gorki imi- | 1ekaw 
| włać będą członkowie” stronnictw najliberalniejszych: W 

Jeneralny © gubernator Indyj lord * Canning ;” Twydał | 
tedy, jak wiadomo, proklamacyę, mocą której poddaje 
pod kóhfiskatę na rzecz wschodfiió*indyjskiego towarz- 
stwa icałą' ziemiię * królestwa "Ody, d Wyjatki em sześciu | 


nisferyum:7001 òis 40m 9156 sią 


majątków, których właściciele okóżałi się wierfiymi. "Th 
musimy dodać, że: królestwo Oady jest akeh 1 

sze od iebłej Aigi * 
mi śzystyckiemi na znacznie wyższej” stópie oświaty; PBY- 


ła: już! Aicywilizowaną” jak - "dzisiaj, pietwej daleko, nim | 


wiedzieli Rzymianie, * że jest Yia półnóćy Galii” jakaś” WY- 
spa " przez: dzikie ludy' żamieszkkła” JPosikdś" 'ana' 'arystd- 
kracyę tak starożytną, że” 'haprzeciw niej” Hówardy; pa 
lej 1; Góeylę wydają się * jakby wćżorajsi” paź 26 * 
Na| pierwszy "rzut 6ka'*tb Się najdziwnićjszem "Wyt 
daje,| że tę  proklamacyę; tak siirową pozórnie, wydał Can 
ning; *z którego łaskawości: żartowali sobie oficerowie Peite 
wojsko, przydawszy mu nazwę Glenitncy Cańntieg (Ca 
| ning pobłażliwy). Gazety,” mianowicie Ties; “Banily jego 
ludżkość, i z tegopowodu żądali nawet jego” ddwolania: 
Arprzecież ten ezłówiek' sprawiedliwy i jobłażlwy” wydai 
rozporządzenie tak ostre; że W'histöryi” ioledwie tör pod 
bnęga znaleźćhy "możńa było" Jakież 'mifił “dó” nika 5 
wody? i Zkąd taka zawziętość parlamentti naprzeciw” mit 
|nistrów; którzy mu tę surowość zgańiłi? IW'rzeczy Sa: 
mej ta strowość, powiadają Anglicy, mie’ |feśt"tak*znowu 
straszną, jeżeli: zenig się pórównają okropne mórdy po! 
| między: sypojami, zabijania ich łegalne bóż przekóńania się, 
czy nie zostali mimowolnie wciągńieńi*do powstania, lub 
(czyli należeli do okrucieństw! 'pópełniarych naa ródzinach 


i angielskich! 1 jakież 'to'były katy? Oto rózśfeżeliwano 


| ich- armatami, przyniaśzano Dhines ich* przepisy refi. 
i į giine, aby: ginęli: w rozpaczy, z myślą, 1 że”ich dusze na 
wieki są skazane; rozrzticano członki zabitych. co” sig 
sprzeciwia ich religii. | To są prawdziwe” okrucieństwa, 
| które} ciężą* ńa nazwisku angielskiem. "Wszakże nójzna: 
| komitsis mężowie: Anglii obarzali sięsna te okrucieństwa: 
a między innemi wieczna chwała” należy się 'D' Israelemu, 
| który miał tes cywilną: ódwagę "io wystąpił publicznie za 
ludzkiem obchodzeniem się, wtenczaś| kiedy Anglicy w 
najwścieklejszym byli zapale naprzeciw Indyan. Owoż 
utrzymują dalej: Zasada konfiskacyi nie ma nic wspólne- 
go z temi barbarzyństwani. Było ona przyjęta we wszy- 
stkich prawodawstwach wieku przeszłego jako konieczność; 
i dotąd, pjm: używanasw krajachonajwięcej opnom" 
nycbw imi msimisieo sinim siswobowoga „gew jard 
i Anglia sama! zasedę! konfiskacjii utrzymuje, dotąd u 
siebie... Badacz prawdziwy: bistoryi | -podają dałejj mino 
wszelkich zdań filańtropieznych nie cheiałby zaprowądzić 
takiej zmiany w prawodzńwsiwie politycznem marodów? aby 
znieść  konfiskację, + wymierzóhą naprzęciw: bantojących 
się,  Historya: dowodzi, size vkonfiskacye utiyły: zbawienne; 
by ustalić rządy: zachwiane > przez rewółucye 'i <zapobiedz 
powrotowi. buntów. ¿Utrzymują dalej," że 'tenmśrodek jest 
daleko filańtropiezniejsży, od tychi półśrodkówswszystkichy 
które przy: rewolucysch widoczny tylko wg BE ar 
'a.żar niezgaszony lzostawują W popielesilsi sos] o 
„Mówią w końcu =— tu Sięcadkrywał cała sojpujaicia | 
| takiego zdania angielskiej więkśZ0ści -« lord Canoing riie/za* 
myślą wcale. zabrać .eałą ziemię Oudy; ha korzyść pićhiężną | 
kompanii wschodnio-indyjskiej» aniteż-zemyśłałudność całą 
Oudy wypedzać izich własnej: ziemi... (Qn wiejaižè przes | 
ciwnicy władzy angielskiej» sã#tylkos pomiędzy tarystokra= | 
tycznymi. właścicielami, którzy namówą-czysgwałtem <po| | 
ciągają „za, sobą mniejszych: właścicieli, chętnych praco* | 
wać spokojnie na własnym: kawałku: zienii: » Ci najekię: 
tniej,, wrócą do wieeności, san Wówczas: wrócą: darswych: 
| dawnych posiadłości: dPosiadłości ; zaś większe” gdy raz 
wyjdą, „z rąk „niepoprawnych aoi ,5|rozkawałków 


LUDU 


cieli, którzy: sprawy.. " Bia oljużwdła” tego 


Imieszcżenie Po akr., 
i ty H | myęmwc 


ryc | PRZEGLĄDU a A ulicy wałowej obok pikiety ogniowej o Nr. e 
a 


polityką | 
angielską > wl fudyach, *a nawet w niej, że tak powietńy, | 
spoczywa 'tajemniea utrzymania” nadal' władzy afigielekiej | 


udniój. | 
kudnóść słój” niędży taródowościa. | 


hiro  INSERATY, „Jako to: ogłoszenia, uwiadomienia i doniesienia wszelkiego rodzaju, 
"R b w? emi imują, się do dziennika za opłatą od wiersza drobnego druku (petit) za jednorazowe 
u 


za następne po %r. z dodatkiem opłaty stępiówej:” za > BIEG 
| *rażówó umieszczenie po 15 kr. m. k 


(pna 1. Aydar 


bn! będą, oby się utrzymać psy nowo nabytych 2 zie- 


|| miieh:>! 


DIN 


"Tefa dópieró” zrozumieć można, dla cżegó pam 
"ment, popiera proklamacyę lorda Canninga, mając ją za 
najpolityczniejszą . i, najwięcej. „odpowiednią.„prawdziwym 
interesom: (angielskiego / narodu: « Tor jesto w. tój; kwestyi 
najciekawsza,” że za proklamacyą ' przemawiali 1 przema- 


tój, jednój z mniejszych, kwesty widzimy klucz do zrozu- 
mienia potęgi angielskiej. Anglicy posiadają ogromny 
takt w rzeczach narodowej wagi. Instynkt bytu narodó* 
wego przeważa u nich „wszystkie. zasady... Naprzeciw 
wspólnego nieprzyjaciela, lub; w stanowczej narodowej 
sprawie,* miańówieie gdy idzie © wielkość i bilds Anglii, 


połączą się wszystkie stronnictwa: 


- xw niuig © 


Pouógąd dzienników. 
ód i 1452 tę U 
Wiedeń 18: maja: Od: dwóch: dni oo w | Wie- 
diiia były austrgacki oficer a teraźniejszy adjutant księcia 
Daniły z Czarnogóry, p. Wukowicz. * Stara' się uzyskać 
dla Paka archimandryty Nikanora Niegusza p% 


święcenie na biskupa, Nikanor był dawniej Pe pren 
drytą+w Zarze, i jest dotąd poddanym austryackimy: który 
samowolnie przeniósł się do Cetynii. C. k. namieśfiik 
Dalmacyi odmówił mh bowisi Wydania paszportu do 
Rosyi:”2 Bok wspiasodo K. 


> 
2054 


koń ka Kiiiskiego, a nadgrodę hr. Harracha 50 dukatów 
i księcia Lichtensteina „zł. 500. konie kr. Zichy“ i*hr. 
Batthyaniego. 


odo owoaFregata: turecka, . która , wypłynęła z Tryestu, o - 
trzymała nakaz udania się do Antari w pobliżu granie 
czarnogórskich. M AAINQSOA 


Kataro 6: maja: ' Wczoraj odbył się w Cetynii 
iróczyste poświęcenie i rożdanie nowych chorągwi. Przy 
tój sposobności „miał, kpężą Daniło mowę, którą przyjęto 
z, największym . zapałem... Powiedział. między innemi, że 
wkrótce: nadejdzie /eża$, 1w» którym Czarnogórcy przebędą 
ciężkie ale ostatnie próby, od których też zawisła” Czar: 

nogóry ' niepodległość i rozszerzenie w dawne granice. 
Wszyscy: żapizysięgii” przelać ża ojczyznię krów dó osta- 
tniej” kropki. (Dzis wózżwano wszystkich nieobecnych do 
pavidi" db kraju. „Wieła C Szarnogórców bźwi w Bocchi di 
Citato” pórzilcą jednak” wszystkie Gżyńitiości ń „ wrócą” dó 
ojezyzny” 00% 7 q PLZ: 
0 trowo, w Poznańskiem. Szlązką Gazelą” dó- 
awi tu w it” Dr. Milewski z Poznania w 
o „zbadania d dok kładnego i (AR ministerstwa sprawy 
o, demonstracyj, 'jaka się, odby a.3, maja w tutejszym ka- 
| tolickim SO Tego śnić bowiem, jako w „rocznicę 


| konstyfucyi LPA 1701, odśpiewali chórem uczniowie țutej- 


szego., gimna izyum k 'kalo lickiego w czasie nabożeństwa po- 
s (H 
rannego jewną o od udowania Polski odnoszącą si 


pieśń, kt rej, tjak” się zdaje, poprzednio prywatnie, wyti- 
czyli sig. 4 wh 
| dra Berlin. 19. maja., Rząd. ak zamierza w. roku 
| bieżącym, przedsięwziąść znaczne roboty forteczne. „Naję 
przód, rozpgcznie się, budowa około Królewca . (Kónigs- 
 berg),.Polóm, nakolko, fortecy, Szpandawy, „która wamocnio- 
| na, Lóma, nowęmi , „bastyonami do rzędu, pierwszych for- 
| reg ma. yć: wyniesiona, Książę Brabantu przyjechał 19. 
ESNI ema, ARK yźszymii oficerami z Drezna 
Poznania, „w „celu W? oglądania tutejszych fertyfikacyj. 
wa Adalbert, „ad mirał pruski, odjechał do, Gdańska. 
| Saoj na, „kotwicy, stojącej fregaty „Gefion.* AN 
wam 2A. MaJde, „oBroszura p. t Polityka przyszłości, 
| która się. temp „daja „pojawiła, zwraca. ogólną uwage; 
| ayton staraj się bowiem dowieść konieczność; rozwiązania 
niemieckiego; związku, utworzenia „Niemiec, „północnych „i i 


| wane będzie, można rozdawać między smniejsżych włości || Niemiec południowych, pod, orolaktoaisza Prus. i sai 
toklamacyę:. Caminga ; i. na. tym, małymi zda.isię, na | 


nięraniej teha pay aiee ŁADBIIĄ. siaios momit £ 


Warszawa. (Sprawa włosc. D.o. Patrz Nr. 16.) 

Prace stanowcze komitetów gubernialnych w pierwszym 
okresie ich istnienia: są-następujące: 1) Zebranie w jedną ca- 
łość wiadomości dotyczących obecnego stanu dóbr szlacheckich 
w gubernii. Całość ta ma być ułożoną z wiadomości nadesła- 
nych przez każdy powiat. %) Zebranie w jedną całość przedmio* 
tów, na które szlachta podczas narad powiatowych zwróciła u: 
wagę. 3) Roztrząśnięcie wszystkich przódmiotów, mających wejść 
do składu projektu przepisów o polepszenie bytu włościan dóbr 
obywatelskich. Przedmioty te mają być roztrząsane stopniowo w 
takim porządku, w jakim wyszczególnione są poniżej, a stanow- 
eza co do każdego uchwała ma być do protokołu zapisaną. Pro- 
tokoły takowe mają być spisywane przez osobną komisyę redak- 
cyjną, o której niżej będzie mowa, a następnie, w miarę dal- 
szego rozwoju prac komitetu będą mogły ulegać zmianom; „lecz 
każda zmiana ma być protokolarnie spisaną ze szezegółowem 
wyjaśnieniem powodów, które takową spowodowoły ; i nareszcie 
4) Nakreślenie samego projektu przepisów. Praca ta ma być 
powierzoną osobnej komisyi redakcyjnej, złożonej ż trzech, a co 
najwięcej, z cztórech członków komitetu. Projekt takowy dla tćm 
łatwiejszego przejrzenia i. roztrząśnięcia «go w komitecie głównym 
ma mieć jednakową dla wszystkich gubernij formę, z podziałem 
na rozdziały, oddziały i paragrafy, Paragrafy mają obejmować 
ścisły i jasny wykład przepisów uchwalonych, bez żadnych uwag 
lub wyjaśnień powodów, które skłoniły do przyjęcia takiej lub 
innej|zaśady.: Powody takowe i względy, objęte w protokołach, 
mają być wyszczególnione w następstwie czasu w oddzielnym 
memoryale pod tytułem; Przegląd zasad przyjętych przy ułożeniu 
przepisów dotyczących polepszenia bytu włościan dóbr obywa- 
telskich, i dołączają się do projektu jako osobny dodatek. 
Wszystkie prace pierwszego okresu tak przygotowawcze 
jak i stanowcze, mają trwać nie dłużej nad sześć mie- 
sięcy. Sam projekt przepisów ma mieć formę następującą: 
"Przepisy dotyczące, polepszenia bytu włościan, dóbr 

obywatelskich NN. gubernii. 
s I. Przejście włościan ze stanu poddanczego do obowiązu- 
jącego terminowo. 
II. Znaczenie stanu obowiązującego do terminu 
Ill. Prawa obywateli do ziemi. 
IV. Urządzenie zagród włościańskich. 
V. Oddanie włościanom gruntów do użytkowania. 
VI. Obowiązki włościan. 
VII. Urządzenie ludzi dworskich. 
VIII. Utworzenie gmin wiejskich. 
IX. Prawa i stosunki obywateli. 
X. Porządek i sposoby wykonywania nowych przepisów. 
ROZDZIAŁ AIS; 
O przejściu włościan ze stanu poddańczego do obo- 
H iwigzujácégò terminowo. 

Ustanie osobistego prawa poddanczego tak de facto jak i 
we wszystkich aktach. 

Udzielenie włościavom obywatelskim osobiście pod wzglę: 
dem majątku wszystkich praw, służących innym stanom opoda- 
tkówanym w państwie. Wyszczególnienie tych praw „podług 


zbioru praw. 
Nadanie włościanom óby watólskin bażwy obowiązanych 


terminowo. 
ROZDZIAŁ II. 


Znaczenie stanu terminowo obowiązującego. 

Pozostawienie tymczasowe włościan przywiązanymi do 
ziemi. 

FWźbronienie do pOdkeśi czasu PROC. całemi krętki 


mi lub wsiami. 
i: JDozwolenie. kazdemu z osobną włościaninowi lub rodzinie 


przechodzenia do innego; stąnu» 
Wykonywanie na rzecz obywatela wszystkich powinności 


przepisanych. 
0 Wipermin ostateczny. wyżńścżony dla tani terminowo obo- 
wiązującegó (przechodniego), nie załeżny od wykupu ros 
ROZDZIAŁ III. doialanógo 
Prawo. obywateli do ziemi. „4434 X 

Nietykalność praw obywateli do posiadania niego obszaru 
gruntów. : 

AI Urządzenie gospodarcze podług własnego planu. 

'Prawo do zaciągnięcia pożyczki wa dobra i ich sprzedaży. 
vbydsPrawo obywatela do bogactw kopalnych, 'łasów: i"wód na 
wszystkich w ogóle gruntach jego majątku, z wyjątkiam zagród 
wykupionych. TN C PD 

Petersburg 10. maja. Dziennik Kaukaz podaje 
obszerny raport z, czerkieskiego teatru wojny. Z tego ra- 
portu okazuje się, „że Rosyanie, po, zajęciu arguńskiego 
wąwozu, starali się usilnie, przedrzeć, do tak zwanych gór 
czarnych, zupełnie bezleśnych, by z tej strony operować 
ku wielkiej Częczni, która z, innych, stron jest niędostę- 
pną. Jenerał Jowdokimow dotarł zwycięzko aż do Dargo, 
musiał się atoli cofnąć ku małej Czeczni. 

Paryż 18. maja, Wozoraj rozpoczął się proces 
o zamach, wykonany z 6. na 7go w Chalon sur Saone. 
Gazette de Tribuneaua przytacza po., nazwisku wszy- 
stkich 36. obżałowanych, i wymienia jako przewodnika i 

głównie obżałowanego bednarza Szymona Serey zwanego 
Benri Proces, „jak się spodziewają, nie potrwa dłużej 
jak cztery dni. 

— 19. maja. Znakomity kompozytor książę Po- 
niatowski ukończył muzykę dò wielkiej opery, 'dó której 
libretto napisał p. Emilian Paccini, jeden z najczynniejszych 
i "najgroźniejszych członków cenzury paryśkiej. Owoż 
wydarzyło się, że dzieło najsurowszego cenżora cenzura 
paryska nieprzepuściła. — Los gabinetu londyńskiego je- 
szcze hie rozstrzygnięty. Patrie utrzymuje, że przymie- 

rze ` między lordami Palmerstonem i Russelem zostało już 
zawarte, Bacząc na to, rzekła pewna wysoka osoba or- 
leanistowska : „Le cabinet Derby est peut- -ótre le dernier 
cabinet avec lequel la France pourra prafiquer l" entente 
cordiale.* == Próces Proudhona wytoczy się 2. czerwca. 
W tój chwili zajaje się publiczność pojedynkiem współ: 
redaktora Figara p. de Pene z oficerami. *P. de Pens 
dał dó felietonu Norda opis pównegó balü ` i powiedział, 
że bawiono” się dobrze, bo nie było oficerków,! rozdzie- 


mających damom suknie + sztarmujących bufety: Figaro - 


przedrukował ten artykuł. P. de Pene otrzymał w sku- 
tek tego wyzwanie od oficerów. Dnia 14. bił się w 
St. Germain z porucznikiem Courtiel, ranił go lekko i 
zdawało się, że rzecz ukończona, tóm więcej, że przeci- 
wnicy podali sobie ręce; ale kapitan Hyenne, sekundant 
Courliela domagał się, by de Pene z nim się teraz bił. 
Gdy się ten wzbraniał, uderzył go w twarz; nie było ra- 
dy, musiano się bić. Kapitan Hyenne były fechtmistrz, 
przeszył panu de Pene płuca, a padającego pchnął je- 
szcze w lewy bok. Dla ran bardzo ciężkich wątpią 0 ra- 
tunku.  Wytoczono z rozkazu cesarza proces w tym 
względzie. P. de Pene ma lat 29, jest bardzo zdolny i 
nadzwyczajnie lubiony; młoda jego żona jest w rozpaczy. 
Oburzenie jest ogólne przeciwko p. Hyenne, nazywają go 
po prostu mordercą. 

Londyn 17. maja; Sprawie czarnogórskiej poświęca 
ministeryalny dziennik, Herald, dzisiejszy kierujący. arty- 
kuł, z którego pódnosimy następne miejsce: „W zala- 
twieniu téj sprawy trzeba mieć na uwadze te dwie zasa* 
dy, które rząd angielski niezawodńie jako najważniejsze 
z oka niespuści, lo jest: utrzymanie spokoju w Turcy:, 
dla której poniesiono tak wielkie ofiary krwi i majątka ; 


i zabezpieczenie Czarnogóry od przeważnego wpływu. 


państwa, którego interes nie zgadza się z interesem Tuč- 
cyi.... Byłoby to więcej niż dzieciństwem, gdybyśmy chcieli, 
nim minie dwa lat od zawarcia pokoju, podawać rękę 
rosyjskim intrygantom lub oszukanym Francuzom. 'An- 
glia może tylko dawać przyjacielskie rady, do których 
przyjęcia w ostatnim razie może zmusić Turcyę. Gdyby 
zaś Turcya takie dla niej; korzystne pośrednictwo nie 
przyjęła, wtedy popełniłaby błąd ogromny i: uraziłaby ca- 
łą ucywilizowaną Europę. 0. Z. 

— 19. maja. Wczoraj umarła -w Richmond Helena 
Louisa, księżna orleańska. Księżna była córką wielkiego 
księcia Frydryka Ludwika z Meklenburg-Szweryn, urodzi- 
ła się 24. stycznia 1814; 30. maja 1837 zaślubił ją na- 
stępca tronu francuzkiego książę Ferdynand Filip orleań: 
ski, syn króla Ludwika Filipa. Dnia 13; lipca 1842 zo: 
stała, po nagłej śmierci małżonka, wdową, a 24. lutego 
1848 mianował ją król Ludwik Filip rejentką i opiekunką 
jój syna, księcia Ludwika Filipa Alberta orleańskiego, hra- 
biego Paryża, na którego rzecz Ludwik Filip złożył ko- 
ronę. Gdy zaś hrabiego Paryża nieuznano królem, była 
przymuszoną opuścić Francyę, i od tego czasu żyła po 
większej części w Niemczech; dopiero roku przeszłego 
przeniosła się do Anglii. 

— 22. maja. Według wiadomości z Kalkulty z 
d, 25. kwietnia, zdobyli Anglicy. Azinghur. Tel. 
i Madryt 14. maja. W. prowincyi Jaen uwięziono 
kilka osób; znaleziono broń, rewolucyjne proklamacye i 
t. p. Głównym uwięzionym jest adwokat /Parera. Zape- 
wniają, że w kilku miastach Arragonii. Katalonii i Valen- 
cyi odkryto 'sprzysiężenia, 0. Z. 

Stambul 15. maja. Presse d' Orient donosi, że 
11. uskuteczniono pożyczkę 60 milionów piastrów, za 'co 
Porta. zobowiązała się: płacić 7 od sta prowizyi, a 2 od 
sta należytości komisowych. -Przedsiębiorcàmio pożyczki 
jest dziewięciu greckich hurtowników. ' 
on: indyen Z Marsylii telegrafują z dnia 18go maja: 
Bombay Times obwinia  jenerała Robertsa, że dał wy» 
mknąć się armii powstańców z Koteh, i że z jego winy u: 
niósł. ze sobą naczelnik tój armii powstańców 2 miliony 
funt.. szterlingów. Księżniczka T /hansś prowadzi tłumy 
powstańców na to miasto, w zamiarze oblęgania Angli- 
ków. Sir Collin Campbell postępuje ku Rohilkundowi, 
gdzie gromadzą powstańcy swoje siły. W Gsyarat przed: 
sięwzięto ogólne rozbrojenie. Dziennik Englishman żą- 
da stracenia wszystkich jeńców. Tel. 


Korespondencye. 


Z Krakowa. Okoliczność, sama przez się niewiel- 
kiej wagi, spowodowała mnie ostatniemi dniami wyjść 
parę razy na targ Kleparski. Dziwny bardzo widok dla 
osoby myśłącej przedstawił się oczom moim. Targ nie 
był przepełniony wcale towarem zwykle tam na sprze- 
daż. wystawionym, t. j. zbożem. Tylko furki małych wła- 
ścięieli, mieszczące po kilka worków zboża, w niewiel- 
kim nawet ścisku, znajdywały się na rynku; lecz pomi- 


| mo, cen zniżonych, właściciele darów Bożych rzadko 
| przywabić "mogli kupca. Stanęły też w myśli mojej te 


niedawne czasy, kiedy tłamy zgłodniałego ludu cisnęły 
się do miasta, szukając. pożywienia i zarobku! -- Po- 
mimo licznej jałmużny i różnego rodzaju pomocy, nie- 
sionej przez ludność zamożniejszą miejską vaoa 
przychodniom, iluż to biedaków umarło z głoda i nędzy.! 
Bóg każdy zakątek ziemi obdarzył darami swemi, 
choć te w różnej oczom naszym przedstawiają się po- 
staci. Pustym wypalonym ziemiom Afryki, Kalifornii, Au- 
stralii środkowej, dostało się w udziale złoto. Zimna, ja- 


łowa Szwecya, najobfitsza w srebro. Każda ziemia ma 


w łonie swojem bogate dary przyrody. Dla czegoź ich 
tylko człowiek: wszędzie zużytecznić nie umie? Czyli | 
to ziemia nasza, nagradzająca tak hojnie znoje rolnika, | 
gorzej jest obdarzoną od „innych ? Czyż to, có wprost | 
utrzymuje siłę i czerstw. 
tniejszej, najrzeczywistszej p wortości? Więc ziemia, co w ło- 


nie swojem. 7 * 


ais 


. 


RE 
prawy wszelkiego pożywienia t. j. sól; która na powierz- 
chni swojej wydaje najpiękniejsze i najważniejsze ziar- 
no — ziemia ta mieszkańców swoich nie może ubezpieczyć 
od śmierci głodowej co lat kilka, ani też od różnoro- 
dnego niedostatku w czasie największej obfitości? 

Towarzystwa rolnicze kraja naszego silą się, aby 
podnieść rolnictwo krajowe. Czyż usiłowania te mogą 
mieć skutek, skoro cena ziarna nie opłaci kosztów wy- 
dobycia go z ziemi? 

Nie dość jednak ubolewać nad tak potwornym sta- 
nem, gdzie spokojny rolnik, pracowity ziemianin, spoglą- 
dać musi z natężonem oczekiwaniem, czy też fie wy- 
buchnie co rychlej jaka: wojna krymska, która wprawdzie 
innych dla ludzkości nie sprowadziła korzyści, jak gro- 
by przedwczesne dla miliona ludzi — ale ceny wszelkich 
ziemiopłodów podniosła do niesłychanej w czasie trwania 
swojego wartości. 

Nie' dość żalić się i skarżyć, bo się to na nic nie 
przyda — choć stan obecny oprócz żalów, złe bardzo 
kryje następstwa: zaniedbanie rolnictwa, upadek właści- 
cieli ziemskich większych i mniejszych — a w ostate- 
czności bezcenność rzemiosł, pracy ludzkiej wszelkiego 
rodzaju, bezcenność wszelkiej wartości rzeczywistej. 

Zastanowić się potrzeba, czy małem usiłowaniem 
nie możnaby podnieść kraja z obecnego kłopotu i z nie- 
bezpieczeństw zagrażających ? 

Bracia ziemianie! Może rada, jaką się, dać wam 
ośmielam, pochodzi z natchnienia Bożego! Zwiążcie się 
w towarzystwo kredytowe, zbierzcie na akcye potrzebne 
fundusze, i pobudujcie: Spichlerze towarzystwa kredy: 
towego w miejscach. gdzie kolej już istnieje, łub w naj- 
bliższym czasie ma istnieć — na przykład: w Krakowie, 
Tarnowie, Rzeszowie, Przemyślu, Lwowie — miejsca, które 
mogą mieć drogi wodne, szczególnie uwzględniając. Bu 
downictwo, technika, znajdą przecie sposoby pobudowania 
ich tak, aby były od ognia bezpieczne, i aby zboże ma- 
łym kosztem pracy ludzkiej utrzymane było w ciągłym 
ruchu i przewiewie, i mogło bez uszkodzenia przetrwać 
czas dłuższy. 

Wybierzcie z pomiędzy siebie ladzi, których znacie 
jako rzetelnych, pracowitych i umiejących w 'sprawach 
swoich zachować ład potrzebny. Tacy potrafią wyracho* 
wać, wiele kosztuje lak zwana produkcya zboża, co zie- 
mia właścicielowi jako odsetek przynieść powinna, jaki on 
dochód mieć musi, aby potrafił znieść ciężary przywiązane 
do własności. Podług tego obrachowania, znajdzie się cena, 
jaką dla: wzrostu rolnictwa i zachowania wszelkich sto- 
sunków towarzyskich, zboże mieć powinno. ' Podług tej 
ceny. będzie przyjmować towarzystwo kredytowe volni- 
cze zboże do spichrzów swoich, wydająg: za nie'swoje 
pokwitowania, które ~ wkrótce: mieć będą kurs nieza: 
chwiany, bo oparty na wartości rzeczywiście istniejącej. 
Oprócz tej ceny, wyrachują ludzie zaufania waszego cenę 
zboża, kłóra w czasie chybienia' urodzajów, przystępną 
by- jeszcze -była dla wyrobnika pracującego i zabezpie- 
czyła go ód głodu.  Zboże: w spichlerzach przechowanie 
po tej wyższej cenie tylko sprzedawać by się zeń mogło 
i musiało -— najprzód za pokwitówania własne w kiirsić 
będące dla: krajowej potrzeby — potem za inne wartości 
pieniężne 'na wywóz zagraniczny. Wywóz jednak tagra- 
niezny niepówinien' nigdy „wyczerpać więcej jak połowę! 
zapasów == ażeby dzieci ziemr naszej; pas nó eż 
wysławionemi nie były. 

Z różnicy ceny zakupna i sprzedaży: wyjtykie "e 
który będzie obrócony w połówie: na utrzymanie szpi= 
chłerzów, ładzi do utrzymania tychże w porządku potrze” 
bnych, i na budowanie nowych, uznanych w lokalno< 
ściach dogódnych. Połowa 'żaś' jako procent, ślbo ldywi- 
denda rozdzielona będzie między] akcyonaryuszów. "Nie 
można wątpić, że wysokie rządy krajowe wspierać będą 


! podobne przedsiębierstwo, które kraj obroni od ponawia- 


jącego się na przemian niedostatku: ráz, potrzebnej ży- 
wności, a drugi raz, potrzebnych pieniędży. 
Marya Ryłska. 


Z wielką przyjemoością przyjęliśmy t6, Korespundencyę 
napisaną przez Panię, której dobre, serce przychodzi w pomoe 
bardzo słusznej i poczciwej myśli. Dodajemy oraz, że w jędnym 
z poprzednich numerów naszego Dziennika wspominaliśmy 0 
planie p. Pejkerta, otworżenia towarzystwa handlowego zbożo- 
wego w prowincyach polsko- - rosyjskich i w południowej Rosyid 
W planie tym jest właśnie wspomnienie o zakładania podobnych 
| magazynów zbożowych. Myśl ta szanownej korespondeniki po: 
bieżnie rzucona zasługuje rzeczyw iscia, aby się nad nią zastano- 
wić gruntowniej. Przyp. Red. 


Z Kratowa. (Ciąg dalszy. Patrz N. 16.) Przez 
konieczną kóńsek%encyę myśli, która mnie: oprowadzała 
| po wystawie, rzeszedłem zaraz do dwóch obrazków ro- 
|dzajowych p. Kornela Szlegla. Są to obrazki obycza- 
 jówo- rodzajowe, i uderzają myslą prawdziwie rodzimą, że 
isig tek wyrażimy, a oddaną z wielką prawdą. Nie wszyst 
|kim się tak wydało, bo jak powiedziałeń, są amatoro- 
pr którzy przychodzą z sądem prawie gotowym. Kryty- 
köm podobnego rodzaju, jakakolwiekby ich była powaga 
| literacka, jabym w skromności ducha powiedział, czyli 
| raczej przypomniał, co już dawniej przedemną drudzy 
| powiedzieli: „Prawdziwy znawca obrazów, gdy przed ja- 


ość człowieka, nie ma najisto- |kim stanie, najprzód schwyci jego wszystkie dobre stro- 


„ny, i pojmie ducha, którym małarz nalchnął płótno swoje. 


ańe zapasy pierwszej przy: | Błędy dosyć będzie podnieść później.* To każdy tuzinko- 


I 


Wy amator potrafi. Wszakże Apełesa podobno prosty 

szewc skrytykował, i słusznie krytykował, póki się obu- 

Wia trzymał. U nas między tymi krytykującymi, zwykle 

ywa więcej szewców Apelesowych, niżeli prawdziwych 

Znawców, dla których żadna sztuka nie będzie polem 

tylko do szermierstwa stronniczego, występującego ze 
iami swemi quand meme. 

Lecz poskramiając gadulstwo, które jest podobno 
Naszym grzechem pierworodnym, wracam do obrazków. 
Jeden przedstawia zmianę „strojów narodowych u nas; 
drugi zmianę języka narodowego. Jest to myśl szczęśli- 


Wie pochwycona, i w zastosowaniu swojem do sztuki ma 


larskiej podnosząca, że tak powiemy, rodzajowy obraz do 
większego znaczenia. Oba obrazki łączy jedność myśli. 
W obu widzimy smutne zmiany w naszem życiu społe- 
cznem, jakie przebylismy w końcu wieku minionego. Na 
jednym obrazku przedstawiony jest młody człowiek, gdy 
właśnie z kontusza wyłazi jakby z rodzinnej swej skoru- 
py, by wylecić francuzkim kusofrakim motylem. Już zni- 
kło pół wąsa, by mu wąsy przodków nie przypominały ; 
już ogolona jak pałka głowa, gotowiuteńka do pustych 
myśli i do fryzowanej peruki. Już nie ma wierzchniej su- 
kni, ale zato krawiec rożwija arcydzieło swoje, francuzki 
haftowany -ształsroczek. Jaż i dziewczęta jakieś czekają na 
przyszłego motyla, także podobno do francuzkiej należace 
mody. A na boku, smutny i pónury odwraca się stary 
polonus, ojciec młodzika, i nie chce patrzyć na przero- 
bionego syna. To wiek jeden, wiek historyczny, w grób 
Ucieka przed niewdzięcznym synem. 

Na drugim obrazku widzimy młodzika przefrancu- 
żowanego już doskonale. Już go można odesłać prosto 
do Wersalu, między jego prototypy, markizów francuzkich. 
Ładnym rozkosznym otoczony krajobrazem, na miękkiej 
murawie] czuły motylek czyta coś swoim czułym panien- 
kom. Każdy choćby nie chciał, musi zrozumieć, że mło- 

zieniec wyfrakowany czyta po francuzku. Czyżby inaczej 
al sobie pracy głośno czytać? a oweż panienki czyżby 
chciały słuchać chropawej mowy polskiej? I znowu stary 
Polonus pojawia się — tęskny duch przeszłości. Szkoda 
yło z gróbu wracać; przerobionego już i po wierzchu i 
WE środku nic nie poprawi ! 
„0 Jeden z szanownych krytyków wyrzekł, że to. na- 
śladowanie Vatteau. | niby coś: powiedział — jako dowód 
Przynajmniej, że zna nazwisko malarzy sławniejszych. — 
yszałem i ja coś o tym panu Vatteau, i że on malował 
Jakieś tam manierowane , "wymuskane a /u bergere pra- 
wie krajobrazki z figurami, pełne miękkiej zniewieściało- 
ści. Ale co ma Vatteau za związek z temi. obrazkami, to 
dalibóg nie rozumiem; chyba dla tego, że i tam są drze- 
wa, i tu się zielenią, żei tam nieraz siedzą lafiryndy ustro- 
jone, i tu podobne zasiadły panienki. Chwytając takie po- 
równania, bardzo dałeko zajechać można. Moje zdanie 
dzielił jakis brat szlachcie z Ukrainy podobno, który nie 
wdając się, czy a la Vatteau, czy nie a la Vatteau, zaku- 
pił oba obrazki,-i nie źle zapłacił, bo mu się mysl po- 
dobała, nie naśladówana według krytyka, 'ale własna. I 
kto wie, czy szlachcic prawdziwego Vaiteau chciałby za- 
lèrač z sobą aż na stepy swoje. a 
+, Ponieważ już naprzód przeprosiłem za moją niesy - 
matyczność, która "mi jakoś już z dziadka” i ojca do 
łowy nie szła, więc nie gniewajcie się, jeżeli. skoczę 
ZNOWU w tył, i powiem wam_o jednym obrazku zawie- 
Słonym na samym prawie początku. Obrazek ten zowie 
SĘ —Moja. kochana matuleńko ! Spodziewam: się, że te- 
Bie"nazwisko, chociaż byli tu łacy, co na nie-nosami krę- 
.-Na zdrowie im! Jest to obrazek p. Piotrowskiego, i 
z. Patyczne sprawia wrażenie; bo jest w nim prawda, 
Uczucie na płótnie przedstawione przemówi do" każde- 
9. któż nie zrożumie miłości dziecka i matczynej po- 
Sochy ? Dziecię, i to widocznie dziecię naszej ziemi, obej- 
Je rączkami szyję matki, która odwraca się od ką: 
laude l, by się serdecznie odpieścić. Kobieta jest w stroju 
wym, j w całym obrazku przebija życie nasze sielskie. 
w ym obrazku jest wiele życia, wiele światła; ale 
k Onanie -niektórych- mianowicie części, mogło być sta- 
Nniejąze. 
w Tu wspomnę jeszcze o obrazie Henryka Pilata z 
szwy, przedstawiającym wyprawę na łowy. Grono 
W czeka już na umówionemr miejscu, podczas gdy 
skich” agna jeszcze po mgle i rosie. Łowcy są w pol- 
leeh; i krajobraz wraz ż niebem są nasze. 
polow Y tym obrazie  najstosowniej będzie wymienić 
W tym o} *% dzśka przez Kostrzewskiego z Warszawy. 
sowności azie tło krajobrazowe w dziwnej jest niesto- 

Nie Szlafażem sceny odmalowanej. 
skieg -Sà jeszcze dwa obrazki Feliksa Sipniew- 

PZ Warsza > żu. Jeden przed- 
stawia /óteżnzj,; wy, bawiącego w Paryżu. Jeden p 
żaków. Drug; 59 Zojaka, prowadzącego jeńców krzy: 

|. 8l więcej od pierwszego udały przedstawia 
szlachośca Polskie" oc Morwezeę 
Nie wielk: e o wracającego 2 wyprawy. 
jw cbaręk Wil, treści, ale bardzo -charakterystyczny 
Slawiai j da PS Leopolskiego: z Krakowa, przed- 
3 tajgey > enazzg krowę. Rysunek jest dobry, i w 
ykonaniu jest wiele Kimon. ' 

Pau: Podobne ję Wrażenie szynk nu- Mazurach, przez 
olikarpa Gumińskiegą z Paryża. 

wam Przechodząc do innego rodzaju obrazów, wymienię 
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Znakomite między niemi miejsce zajmuje Koce ho- 
mo, Piotrowskiego z Krakowa. Przedmiot wykonany jak 
zwykle, ale w wyrazie głowy odbija się samodzielność 
artysty. Techniczne wykonanie i koloryt nie zostawiają nie 
do życzenia. 

Udatna jest bardzo kopia złożenia do grobu, An- 
drzeja del Sarto, malowana przez S/rzegockiego, Galicy- 
anina bawiącego w Rzymie. 

Niezły wcale tak co do myśli, 
nania jest obrazek hr. Włodzimierza 
stawiający Matkę Boską, z rękami do modlitwy złożo- 
nemi, wzrokiem w górę wzniesionym, i gwiazdką unoszą- 
cą się po nad głową. Zdaje się, że malarz chciał przed- 
stawić Madonnę wedle słów pieśni ambrozyańskiej, jako 
Stella maris. 

Godzi się jeszcze wspomnąć o obrazie: Święty Ma- 
rek głoszący Ewanielię w Egipcie, przez Maryana Ja- 
roczyńskiego z Poznania. Jest to obraz na wielki bardzo 
rozmiar. Znać silną w nim myśl, ale wykonanie za sła- 
be. Chciał malarz w tym obrazie przedstawić wszystkie 
wieki, i wszystkie narodowości. To nadaje obrazowi wiel- 
ką pstrokaciznę. W. pośród rozmaitych twarzy miłe wra- 
żenie robi twarzyczka młodej dziewczyny, która ma być 
niby idealizowaniem typa europejskiego, postawionego 
naprzeciw mnóstwa rasowych typów azyatyckich. (D. n.) 


jak i co do wyko- 
Lieleckiego, przed- 


Część urzędowa. 


Szkoły. Gmina miasta Śniatynia przejęta życzeriem na- 
stręczenia młodzieży miejskiej odpowiedniego wykształcenia do 
stanu przemysłowego i handlowego, postanowiła obok dotych: 
czas istniejącej glównej szkoły o czterech klasach, założyć jeszcze 
szkołę niższo-realną o trzech klasach, obowiązując się przyjąć 
na siebie wszystkie wydatki tak do wzniesieuia budynku szkolnego, 
jako i płacy nauczycieli według przepisanego etatu płac nau- 
czycielskich, na co też wys. ministerstwo oświecenia pozwoliło. 

Gmina włości Okna naj Bukowinie, przeznaczyła na utrzy- 
manie nauczyciela przy szkole trywialnej, corocznie 180 złr., 
a na utrzymanie posługacza szkolnego, 85 żłr., do czego właści- 
ciel dóbr p. Michał Zotta darował na wybudowanie szkoły grunt 
obejmujący 323 kwadr. sążni, zaś dla dotacyi nauczyciela drugi 
grunt obejmujący 1280 kwadr. sążni. 

Gmina włości Giermakówka w obw. Czortkowskim za: 
łożyła szkolę trywialną, na której utrzymanie przeznaczyła po 
wieczne czasy płacę dla nauczycjela rocznie 250 złr., do czego 
przyczynił się wójt miejscowy Antoni Kataryniak darem obliga- 
cyi pożyczki państwa na 100złr, z wyrażnem zastrzeżeniem, aby 
procenta tejże obracano na premia lub inne nagrody dla uczniów 
tej szkoły; nadto miejscowy pleban Mikołaj Dutkiewicz obowią- 
zał się dodawać do płacy nauczyciela rocznie po 5 zlr. 

Gmina kolonii Felicienthal w obw. Stryjskim założyła 
szkołę parafialną, przy której na utrzymanie nauczyciela zobo: 
wiązała się płacić rocznie 48 złr., a gmina Smofze 37'/, zlr. 
z dodaniem 5 morgów gruntu na użytek. > 

Konkursas: 
N. 1227. Posada kancelisty cyrkularnego w Przemyślu z płacą 

350 złr., termin do 15 czerwca. 

N. 455. Posada nauczyciela przy gł. szkole w Nowymtargu z 
płacą 350 złr., termin 15. czerwca. 

N. 13501. Posadą profesora języka greckiego i łacińskiego przy 
kimnazyum. krakowskiem z płacą 900 zlr., termin 30 €zer. 

N..8379. Posada prow. assysienta kasowego w obwodzie ©, k. 
dyrekcyi krakowskiej z płacą 350 złr.. termin 31. maja. 
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— z Termina >“ m 
aprzedaży, kupna, dzierżawy, licytacyi tp. 
Dnia 26. maja. Licytacya na wydzierżawienie państwa DFo- 
howyża, jako fundacyi ubogich i sierót, w urzędzie powiat. w 
Mikołajowie. — Sprzedaż realności pod Nr. 38%, wè Lwoier= 
Sprzedaż realności pod N. Q. w Stanisławowie. — Wydźidrża- 
wienie dóbr Jastrzębica w Żólkwi. 

Dnia 27. maja, Sprzedaż realności pod N., 360%, we Łe” 
wie. — Sprzedaż dóbr Okładów w Przemyślu. — -Sprzedaż”r6* 
alności pod N. 592 w Śniatynie: i zę) "a 

Dnia 31. mraja. Licytacya na dostarczenie rekwizytów do 
wojskowych pomiieszkań w Drohowyżu, — Wydzierżawieni6746:* 
chodów miejskich w Busku. 

Dnia 1 czerwca. Licytacya folwarku Kopanka, należącego 
do panstwa skarb. Kałusza. 

Dnia 2. czerwca. Licytacys na restauracyę budynków pa- 
rafialnych w Prusach we Lwowie. 

Dnia 7, czerwca. Licytacya na przedsiębiorstwo osuszenia 
bagien Jaryczowskich za ofertami we Lwowie. 


e 


Odezwa komisyi wystawy Brzeżańskiej. 

Komisya wyznaczona do wystawy gospodarskiej w 
Brzeżanach odbyć się mającej w dniu 31. maja, 1, 2, 3 
i 4 Czerwca 1858, ma zaszczyt uwiadomić szanowną pu= 
bliczność, że postarała się o miejsca kryte dla zamieszcze- 
nia tak maszyn; jako też narzędzi rolniczych; również dla 
bydła; koni, owiec itp. tak o umieszczenie, jako też paszę, 
obroki i podściel. Rachując na liczny udział, pozamawiała * 
pomieszkania dla przyjeżdżających. Żeby przybywający 
na wystawę łatwo mogli się zsimformować, gdzieby tak 
dla: siebie, jako-też dla rzeczy i bydła na wystawę prze=- 
znaczonego, miejsce znaleźć mogli, przeznaczyła komisya 
e. k. reitschulę,: jako miejsce, gdzie każden może infor- 
macyę zasięgnąć u Wgo Erazma Hoszowskiego, który | 
uporządkowaniem przywiezionych ruchomości, jako i-u- 
mieszczaniem przybywających gości, łaskawie zająć się 
raczył. IE 

Brzeżany d. 20. maja, = -= 
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Jako prezes: Waleryan Krzeczknowioż: 
Jako członek komisyi : Józef Jakubowicz; ” 
PYT YA 


Ciągnienia loteryjne. 


W Bernie dnia 19. maja. 17. 73. 26. 20. 40 


Budzynie IPA: EO 6. 6. 13. 30. 82. 
Wiedniu u „28, astGdPAE ORO i Aa. B: 
Pradze 53%. / aa OT BG" 61: ; 383; 60, 
we Lwowie „ 22 „ 12. 76. 52. 50. 40. 


Przyszłe ciągnienia łoteryi lwowskiej, nastąpią d.2.i 12, czerwca. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


* We Francyi wynaleziono albo raczej wprowadzono no- 
wą siłę popędową w użycie, mogącą z czasem zastąpić siłę pa- - 
ry w żegludze. Carter, jeden z inżynierów tamtejszych wybu- 
dował statek, używając powietrza zamiast pary do nadania mu 
potrzebnego ruchu po wodzie, za pomocą zaprowadzonego apa- 
ratu powietrznego u dolnego tramu, czyli na dnie okrętu w 
punkcie jego działania na wodę. Statek ten jest obecnie przed- 
miotem wielkiej ciekawości dla znawców. 

* Jeszcze przed dwoma laty powzięty zamiar, port Ku- 
siendsche przy ujściu Dunaju do morza czarnego połączyć z 
Czerpawodą za pomocą kolei żelaznej, ma być urzeczywistniony 
w bieżącym roku. Towarzystwo angielskich przedsiębiorców 
przedłożyło plan rządowi tureckiemu, według którego kolej że- 
lazna będzie wynosić tylko 30 mil ang., koszta zaś 400.000 funt. 
szterl. Rząd turecki dość chętnym okazał się tćj propozycyi i 
przyrzekł swą opiekę. Podobnie doneszą z Tryestu, że roboty 
rozpoczęte przy ujściu Dunaju (Suliny), są tylko tymczasowe, 
stanowczo oznaczą je dopiero konferencye paryskie. 

Odessa 1. maja. Interesa w ostatnim tygodnia były dość 
ożywione, osobliwie w kupnie pszenicy, której Dniestrem zna- 
czną ilość sprowadzono. Sprzedano ogółem 58,000 czetwerti psze« 
nicy po 6 do 7 rs, kukurudzy 4500 czetw. po 4'/, rs, a jęcz- 
mienia 5000 czetw. po 3'/, rs. 

Wiedeń 17 maja. Spęd vydła na dzisiejszym targu był 
bardzo liczny ; przypędzuno z Węgier 1718, z Galicyi 524 sztuk, 
a z prowincyj niemieckich 602 wołów, i płacono za nie po 100 


do 160 złr. 
<< 


Rozmaitości. 


* W Wersalu umarła niedawno hrabina Solegć de 
Lange, ostatnia z bardzo starożytnego rodu. Po śmierci 
dopiero poznano, że to był męzczyzna. Jako przełożona 
jakiegoś klasztoru kobiecego , nosiła zawsze suknię za- 
konną, i pobierała pensyę 6000 fr. — Ten awantarnik, 
który zapewne przybrał na się rolę prawdziwej w emi- 
gracyi zmarłej hrabiny, grał ją przez 40 lat przeszło 
tak doskonale, że się nikt tego nie domyślał, i bardzo 
był szanowany między arystokracyą. 

* Lista celna z Swineminde wymienia między inne: 
mi szczególny rodzaj towarów, jaki do Rosyi morzem 
sprowadzają. Oto zawiózł teraz okręt Colberg z Gdań- 
ska do Petersburga 4000 ptaszków śpiewających. 


Kronika. 


* Koncert dany w sali ratuszowej dnia 18. b. m. na ko- 
rzyść zakładu ślepych, wypadł bardzo korzystnie, przyniósł bo« 
wiem 1000 złr. czystego dochodu. 

* Malo komu jest wiadomem, że przed rokiem jeszcze za- 
wiązanem zostało u nas we Lwowie stowarzyszenie w imię 
czystych i pięknych zasad chrześciańskich ułożone pod nazwą 
katolickie stowarzyszenie dziewic. Przepisy zasadnicze tego stowa- 
rzyszenia, składające się z 10 paragrafów, potwierdzone przez 
J. Ex, Arcybiskupa lwowskiego ob.ł., wyszły z druku na osobnćj 
jćwiartce. Czytając je nie możemy tylko z prawdziwą czcią wspo- 
jmnieć o myśli, która przewodniczyła utworzenia téj instytueyi, 
[myśli prawdziwie religijnej i moralnój. Życzyć zaprawdę należy, 
laby to stowarzyszenie rozszerzało się jak najwięcej, i naślado- 
|wanem zostało po innych miastach i parafiach naszego kraju. Nie 
'wątpimy, że pod światłem i pobożnem przewodnictwem na- 
|szego kleru, najlepsze i najzbawienniejsze pociągnie za sobą skutki. 
Przebiegnijmy dla wiadomości naszej powszechności, która 
nie będzie zapewne na to obojętną, główne punkta tego stowa- 
rzyszenia. Stowarzyszenie to biorąc za patronkę najświętszą nie- 
pokolanie poczętą Maryę Pannę, zawiązało się pod opieką bi- 
skupa dyecezyi i pod nadzorem plebana miejscowego. i 

Celem stowarzyszenia jest pomoc i obrona dla osób płci 
żeńskiej stanu wolnego, aby wykonywały obowiązki stanu swego 
mimo wszelkich niebezpieczeństw, jakieby stały, na zawadzie, i 
aby dochowały czystości panienskiej aż do wstąpienia w stan mał- 
żonki. ta 

Środkami do osiągnienia tego celu, są modlitwy codzien- 
ne, śluby czynione przez pojedynczych członków stowarzyszenia, 
słuchanie nareszcie i udzielanie nauk o obowiązkach tego stanu. 

Do stowarzyszenia wchodzą dziewice, które przynajmnićj 
sławę takowych mają, od lat czternastu zacząwszy. Wychodzące 
za mąż i wdowy zostają członkami honorowemi. 

Jedna drugą ma zachęcać słowem i czynem. Sześć lub 
dziesięć razem zebranych, może sobie wybrać przełożoną, wraz 
z dwoma zastępczyniami. Wybory odbywają się co rók. Na czeló 
stowarzyszenia stoi kapłan, który potwierdza wybory. : 

Obowiązkiem jest, czuwać wzajemnie nad sobą, dawać 
przyjacielskie rady, przestrzegać, a w razach ważnych donieść 
przełożonym. ! 

Prócz modlitw i czytania wspólnego ksiąg religijnych, mają 
jeszcze inne obowiązki czysto chrześcianskie, wzajemnego bra- 
tetrswa i pomocy wzajemnćj w razie słabości lub innych nie- 
szczęść. Uroczystością stowarzyszenia jest dzień 8. grudnia jako 
święto Niepokalanego poczęcia. W ten dzień wszystkie powinny 
się. spowiadać, - 

Zasada nareszcie główna, najlepić; reasumuje główną 
myśl tego stowarzyszenia. Zasada ta następującćj jest treści: „Do 
wykonania obowiązków stanu swego zachęcać się mają nawza- 
jem w duchu zgody, łagodności i miłości; niech będą z jedna- 
kiem uczuciem dla wszystkich, i strzegą się od nieumiarkowanćj 
i względu na nionie mającćj gorliwości; w szczególności niech 
na to pamiętają, że nie należą do kościoła nauczającego i rzą- 
dzącego, lecz słuchać go powinny.“ 
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Proces 0 sprzęniewierzemie. W |czasie wojny wscho- 
dniej potrzebowała Austrya do utrzymania wojsk swoich w Ga- 
licyi i'na Hukowinie nadzwyczaj wielkich zapasów zboża! Oka- 


UWIADOMIENIE.. 
zało się jednak, Że w owym czasie był w tych sttóńach ogromny 


j 

t 

| 
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brak wszelkiego rodzaju zboża a ceny tego, które było, były $ Jieprezentacya dla gady, kKtakowa i Bukowiny 
nierównie “wyższe niż w Morawie i w Czechach?” Postanowił 

rząd przeto posyłać wlasnym kosztem żyto; owiós Fe Fz cze- 

ści”zachodnicić monarchii" do' Galicyi! : Tymezasem' zawiązało się ; 

stowarzyszenie, które wzięło na siebie obowiązek zająć się prze- | 


wożdnikw -oriFHAEEO" zbo CErókówo a Bede do Czorółodiee, nizowańego Zakładu da opa pod EPT a 


za stęgunkowo bardzo wysoką opłatę, — Pomienione stowarzy- 


szenie. zlożone + kupców lwowskich i“ krakowskich, ciągnęło 
z tego przedsiębiorstwa tak wielkie zyski, że to' zwróciło uwagę 
piibliczności i dotyczących urzędów. Wkrótce teź pokazało się, 


że ożłonkowie stowarzyszenia tego. jeszcze przed wejściem wojsk, 
obliczywszy dobrze naprzód wszełkie' stósuńki polityczne, jakie ożnajmia mle Ab" że obok zwykłych zabezpieczeń, jako to: 


zajsć mogą, zakúpili ogromne zapasy zboża i tym sposobem wy- 


Ti day pa eko w pasien | - -PEZECIW. SZkodom ógniow ym. 


mali, zostawili zaraz w pobliżu Krakowa, a próżne tylko worki prze- 

wozili na Lwów do Czerniowiec. Worki te napełniwszy własnem, i przeciw a aiil mu uszkodzeniu 

poprzednio już zakapionńóm zbożem, oddawali administracyi woj- x 

skowej, która niewiedząc nic o całem tem postępowaniu, wypła- i towarów podc a © transportu 
cała należytość za uskuteczniony, jak mniemała, przewóz zboża. 4 
Tym sposobem pobierało to stowarzyszenie za nic prawie ogro- tudzież zabezpieczeń 

mne samy, gdyż przewóziło tylko próżne worki z Krakowa do 

Czerniowiec, a pobierało opłatę za przewóz bardzo wielkich za- ka itali ] i f al 4h 

pasów zboża, zaś eraryalne zboże otrzymane i zostawione w Kra? 0N ren a życie W) 0W ie ka 
kowie, używało towarzystwo dó nowych liwerunków. * Proces 

w tój sprawie, a właściwie ukończenie procesu rozpoczyna się u i pka także jak w zestyk latach, tak i w tym roku 
nas we Lwowie w sądzie karnym 31. b. m. po dwaletniem “pra: 


wie poprzedniem badaniu i przesłachiwaniu wielkiej Hi6zb$) świad- 
ków. Oskarzenie c. k.' prokuratoryi opiewa ra sprzeniówieize- 
nie się, ószukaństwo i wywoływanie drożyzny w prówincyi odle” 


glej od teatru ówczesiiej wojny. 
Obronę obżałowanych z Krakowa obejmuje Dr Makifeld, 
adwokat' z Wiednia ; lwówskich obżałówanych, jaksłychać? tutejsi | , na podstawie BOR funduszu. t.j. z obowiązkiem 


adwokaci pp. Bltutmenfeld i Landósbergor, « jednego obzałowa- 


nego ź Czerniowiec. jeden: z tamtejszych adwokatów. “Morg: P. c a ł k 0 w i t e 5 0 W k n a g r 0 d; Z e n i a S // k (0) d y. 
P 


* W poniedziałek zielonych świątek odbyły się we Uwo} 
siega placa, dablosowskiefSZĘAWY a ace sxi Wszełkie wyjaśnienia i blankiety zÀ podań daje “bezpłatnie ‘albo podpisana” Reprezentacya w biórze 
cznych jeźdźców pod dyrekcyą p. Slezaka. Najpiękniejsza pogo- śwójem w Lwowie, przy placu Ferdynanda obok hotelu Langa, w. Penthera 
ją BA pierwszćm|piętrze, —- alliov jej <bióra ajencyjne po wszystkich 


szczylnię znanego; w c. Ik. paustwie Austryackiem 


najstarszego, sa eF zwa Boripe EF j uposażzonego i najtroskliwiej uorga- 


da sprzyjała temu igrzyska, na które: zgromadziło się kilka tysię- kamienicy pod 1. 804, 


cy osób. Prócz przełamania baryery przez najdzielniejszego biegu- „miastach, i znaczniejszych, . miasteczkach . krajů /taszegó'* rozstawione i wyrażnem godłem 

na, Pajsan i upadku jego pomiędzy krzesła lóż. nie zdarzył się zakładu „Bi kę uprz: AZIENDA ASSI URATRICE. w Tryjescie oznaczone. 

żaden szczególny, wypadek. Jezdżzenie, dam o zawód, podobało, 

się publiczności nad wszystkie inne produkcye. Wiele żabawy Na listowne podania, w języku połdkiśi lub nónkiedkim napisane, . z dołączoną premią (nałężytością asekura- 


sprawiły wyscigi naszych ćhlopków na własnych konikach. Więdzy | o ną) udziela się zabez ieczeni li a 
tymi odznaczył się Jakób Grabek, który zaraz w pierwszym kde aaen A x a a en pz a włdziny paka o p9 przyjęciu BSA pris APP 


sie: prześcignął! swoich towasfzysżów; lecz: gdy: zgubił: nahajkę; w 
dńugim „kursie pozostał już w tyle. , Nieząwodoie ufny „w. swego: 
konia, wziął się na sposób: lotnem przegięciem się na kark ko- 


Podpisanej Bójródlideddyt staraniem najusilniejszem będzie usprawiedliwić zaufanie, któ- 
rem szanowna publiczność asekurująca się, dotąd ją zaszezycić raczyla. 


niay zdjął z gławy jego tręzlę, i nuż okładać pią swego kąszta- wów 
na, który poczuwszy cięgi, bez wędzidła i uzdy nawef, wnet wsmiesiąci Maju 1858. j - 
prześcignął innych i odniósł zwyciężtwó. Przytorńnóść”' i dziaf- PSE Ae dla Galicyi Eko: i Bukowiny 

. TIF 2 


ska mina chłopka, ubawiła wszystkich widzów, jemu zaś przy- 
niosła 'w. darze, żegatek. dak się dowiadujemy, p. Slazak wypra- miń 
wi modną |8789A0 jeszcze _ raz „w następującą, niedzielę. 
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Dodatek: do Ñ. 17. dzemika „Przeglad“ z 4426. Maja 1858. 


SZ 


wszelkiego rodzaju 


Plócie 
M. SCHOTTEN. 


w hotelu Langa we Lwowe. 


Ninmiejszem. zawiadamiam Wysoką Szłachtę i Szanowną Publiczność, iż z mego głównego magazynu 
w Wiedniu ze świeżo z bielnika zebranemi towarami tutaj przybyłem i takowe podczas jar- 
Marku po nadzwyczaj tanich cenach sprzedawać będę. — Ponieważ te nie jest moim 
zwyczajem, użasadniać sprzedaż moją kłamliwemi powodami, a że dla tego z pewnością spodziewać się 
mogę, iż nie będę policzon pomiędzy szarlatanów jarmarcznych, ośmielam „się zwrócić uwagę na nastę- 
Pujący cennik, który niezawodnie wszelkim wymaganiom zadosyć uczyni. Nadmieniam przytem, iż za 
Prawdziwe płótno i miarę wiedeńską zaręczam i pozwalam każdemu kupu- 
Jącemu urznąć łokieć z kupionej sztuki płótna, aby się o czystości jej na 
Wszelki sposób, jaki mu się podoba, przekonał, i odbiorę każdą sztukę 
Lęótna (tak tu, jak i w głównym magazynie moim w Wiedniu), jeżeli nie będzie z czystego 


Fe 
=) 
s 
=] 
c_ 
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Chustki białe. Ręczniki. M 
i tuzin płóciennych chustek do nosa 2 zbr. 15 kr. tuzin ręczników 3 zy kr 
1 ” » LJ - 2 ” 30 kad 1 e 3 3 " 45 - 
© ” ” ~“ 3 4 12 . ~ ” 4 
l LJ ” 4 — 1 „ ” s 
SLA 2 Ą PAT RT 3 najlepszych LEM 
t WE? 52 ad wu " i P 
- asa -» najdelikatniejszych 6 „30 .„ „Ręczniki na łokcie. siir 
A PAE 78 aey Kemik a8, 
| tuzin chustek niebieskich płóciennych 2 złr y kr.|1 | 30 loko. wiedeńskie 3 złr. 30 ,„ 
“ " " e 3 " 2 ” 1 % y W M 5 M 
À 3 3 3 à » „AŻ 4 1 ” a " m 6 w. 
l š A czerwono- z branatnem farb. 7 M — i iiti Aa sztuka po 50 T z” 
ca ` 
Chustki francuzkie. A EE EN 18 , 
i tuzin chüstek francuskich batystowych 4 złr. — kr. ~ w » - = „ 30 kr 
m ” > v 3-4. ES » ” U U e 
: 3 Ń A Ń 6 . 30, | 1  „ holenderska 20 „ 
» ” „ najdelikatniejszych 10 „ — „ t » a A » 
z — Płótna w sztukach. i rQ Z 20 7 
ztuka 30 łokci wiedeńskich mająca 4 złr. — kr Weby szwajcarskie. 
x > y, ; 7 E ęt ads o 18. 21. 23. 27 i 30 złe. 
r 5 c X n E S AA aR Dassin po 24. 27. 34 aż do 50 złr. 
u pad 5 Ń f « "800, | „ irlandzka po 20. 22. 25 aż do 45 złe. 
À D 4 najpiękniejsza TEF 30 5 | à Serwety. i ara 
| lostąka zacząwszy od 48 kr. po 54 kr, I złr. 12 kr. 


Płótno w sztukach 37 łokci mające. 1 złr. 36 kr. aż do najpiękniejszej po 2 złr. 50 kr. 


luka 37 łokci w. łańcuszkowego 8 złr. l serweta stołowa 48 kr. 

„dT M a Hoewe T S > 56,» 
wii: gą —I „| T 1 l 1 złr, 30 , 
» 37 4 najpięk. 13 „ 30 „|1 , „ najpiękniejsza LIS 


36 Oprócz tego znajduje się w składzie wielki dobór kołder z wełny owczej z kutasami, od 12 złr. 
tok ne para zacząwszy; obrusy. do kawy ze lnu, wełny owczej i jedwabiu; grądle lniane; 242, 
3 A Wied. szerokie płótno ma prześcieradła bez szwu; garnitury na ô, 12,18, 24 osób od 
w. 100 złr. — Szczególną uwagę zwracam na wielki dobór sąskich pończoch i skarpetek 
*nych, białych i kolorowych koszuł męzkich po 1 złr. 30 kr., 2 złr. 45 kr. najdelikatniejsze. 


S Lokal sprzedaży znajduje się we Lwowie w hotelu Langa. 


pod Nr. 40 na dole. — W Ułaszkowcach pod N. 26. 


dokładnie na moją firmę uważać. Obstalunki pozamiejscowe przyjmują się w moim głównym 
> magazynie w Wiedniu, Stadt, hohen Markt, Vaganihof. 
Prawdziwy | kie obstalunki i zamówienia listowne (franco), uskuteczniają się 
$ ©) K > E | natychmiast odwrotną pocztą. 
K | | . 

x Z I] © ||4 © V V Y, Główny skład znajduje się u Juliusza Bittnera, 
te aptékarza w Glognicy (Œlognig); składy zaś zapa- 

na defekta piersiowe: sowe utrzymuje we 
karskich z najskute,, P!Ycowe. urobiony wedlug przepisów le: | Lwowie C. F. Milde; w Stanisławowie J. Tomanek ap'.; 
dzielności, przez aptek czych ziół alpejskich znanych z swojej , w Biały J. Berger, w Buczaczu J. Czerkawski, w Samborze 
ner, służy jako NE iat Franciszka Wilhelma j Juliusza Bitt- | J, Kriegseisen apt:-y w Wadowicach F. Foltin. w Nadwórnie 
gardła, chrypki, kaszle 9 Środek uleczający wszystkie zapalenia | 4, Styller apl., w Wieliczce P. Wątorek, w Brzeżanach B. 


w boku, kaszłe wyjkutew enia i duszności piersiowe, kłócie | Fadenhecht, w Myślenicach M. Łowczyński, w Złoezowie w 
"Ex a nawet 1 początki: sucbot. | apióce Petlescha, w Tarnowie w sptóce Buchelta, w Rozwa* 


beigs Krduter - Allop), 


siii Cena jednej dac ziołowego soku wraz z przepisem | dowie K. Marecki, w Rzeszowie J. Schaiter, w Chrzanowie 
najmniej masar Dos Ie be, m. %. Za pakunek przesółkowy | D. Porta. — Cheący objąć skład dla okolicy, raczą się udać li- 
` aazedżek w skrzyneczce, dopłaca się 10 kr. Wszel. | stownie do głównego składu w Glognicy, 


U 


Fryderyk Schubuth 


we Lwowie, w rynku pod l. 173, 
poleca swój skład 


|chińskiej herbaty Pecco 


i prawdziwej "rosyjskiej karawanowej. 
Ceny jednego funta wagi wiedeńskiej: 


Nr. 1. Pecco herbata czarna funt po 1 złr. 40 kr. 
SR 4 ý przednia s aa3 IŻ» 
s, a > á przedniejsza 4 m. za zad» 
ge WE zyg „ bardzo przednia PE JP: 
„ 3% Karawanowa prawdziwa rosyjska „ „ 4 „ —h 
p p » przedniejsza „ „ 5 „ 24p 
a 1. Karawanowa familijna POSEN TEA 
FR. f; „majprzedniejsza „ „ 8 „ — p 
Gumpowder albo zielona perłowa nn Są: "a 

5 A e najprzedniejsza „ „ 4 „p —, 

Karawanowej najwyborniejszej w puszkach porcelano- 


Puszka pół funtowa 1 zlr. 
h calofuntowa W 


wych: 


45 Zamówienia poczłą z promincyi uskuleczniamy 
szybko i rzetelnie. (2—10.) 


Zaklad optyczny 


M. Hatschek i Koskowit; 


z Pesztu. 


Podpisani mają zaszczyt Szanownej Publiczności donieść, 
że przybyli do Lwowa z znacznym składem - 


Towarów optycznych 


j. t: lorynetek, perspektyw, dalekowidów , mikroskopów, tele- 
skopów, kompasów, zegarów słonecznych, wag wodnych, najle- 
pszych instrumentów do rysowania, lup dla zegarmistrzów, apte- 
karzów, botaników i mineralogów; termometrów, szkieł wklę- 
słych palących, łańcuszków reumatyzmowych i wielu innych do 
optycznego zawodu należących przedmiotów. Przytóm zwraca 
uwagę na OKULARY z Flint- i Crown szkła zwanego, które 
między wszystkiemi innómi szkłami dla swego nadzwyczajnego 
wzmacniania światła, pierwsze zajmują miejsce. Dla osłabionych 
i zapalonych ócz jest wielki dobór ciemno-farbnych okularów, 
które wzrok tak zdrowych jak i chorych nietylko utrzymują, ale 
i wzmacniają. 

Tudzież znajdują się tamże najpiękniejsze i najdelikatniej- 
sze biżuterye: sztuki paryzkiej, i tak: Imifation de diatnant i 
„wszelkiego rodzaju przedmioty, jakoto: gorsety, guziczki do man- 
kietów, bransoletki, kólczyki, perły bardzo do prawdziwych po- 


dobne i wiele innych tym podobnych przedmiotów po najtan- 
szych cenach. 


Wielki skład najprzedniejszych piór stalowych. 
Miejsce sprzedaży znajduje stę, jak dawniej, 
w hotelu angielskim, w sklepie p. Pozornego. 


M. Hatschek i Boskowitz, 


właściciele zakładu optycznego w Peszcie. 


, , Dra, Suin „de Boutemard 
aromatyczna 


PASTA NA ZĘBY 


jest najwłaściwszym środkiem do utrzymania w zdrowym stanie 
dziąseł i zębów, uwolnienia ich od wszelkiego na nich lepkiego 
i zęby psującego osadu. do zachowania zębów wolnemi od bolu 
a nadanie im białości bez najmniejszego ich uszkodzenia, do 
konserw glazury, ,.do usunięcia cuchnięcia z ust, zapobieżenia 
od pślcia i dokuczliwego bolu zębów, do wzmocnienia i utwier- 
dzenia dziąseł, zachowania zębów od chwiania się i do nadania 
ustom przyjemnego zapachu. Tą powszechnie skutecznością zy- 
kalo także i mydło do zębów Dra Suin de Boufemard swą 
wzrastającą słynną zaletę w najodleglejszych okolicach, kiedy go 
ci. którzy go tylko raz jeden używszy z szczególniejszóm upo- 
dobańiem zawsze chętnie kupują, 

Ta pasta na zęby sprzedaje się w całych i półpaczkach 
P9.40 i 20 kr. m. kl; opatrzonych na stronie odwrotniej czerwo- 
nym herbem familijnym. ı faksimilem Dra Suin de Doutemard 
nasca z przyczyńy zdarzających się falszowan uważać należy. 

Jedyny skład obudwóch tych słynnych artykułów znaj- 
duje się dla Lwowa u 8, Stillera i u wdowy W. Willmana; 

na prowineyi zaś; w Andrychowie u Wojciecha Zawilskiego, 
w Białćj u Józefa Beroera i Karola Demskiego, w Bochni u Pa- 
wii Niedzielskiego, w Brodach u Neumanna Kornfetia, w Busku 


' u aptekarza Piotra Nestorowicza, w Q©zerniowcach u Ignacego 


Schnircha 1 Th. Zachariasiewicza, w Dembicy u apteka: 
rza Ferdynanda Herzoga, w Dobromila u Ludwika Stelcyka, 
w Dynowie u aptekarza Feliksa Baranieckiego, w Gorlicach 
u lan. Łukasiewicza, w Qiurahumorze u Karola Laisera, w Ja- 
rosławiu u fan. Bajana, w Jąśle u braci Podgórskich, w Ken- 
tach u aptekarza Joh. Jarschela, w Kołomyi u S. Wieselberga. 
w Komarnie u aptekarza Aleks. Emperlego, w Krakowie u 
Józefa Bartla, w Kańcncie u Ant. Swobody, w Lisku u Adama 
Borejki, w lenicach u Jac. Dzięgielowskiego+ w Nowym- 
targu u Karola Lavera, w Przemyślu u Edw. Machalskiego, 
w Przeworsku u aptekarza Franc Kuhna. w Rzeszowie u 
Ign. Schuittera, w Samborze u J. Rosenheima, w Sadagórze 
u aptekarza Aleksindru Grabótwiczu, w Sanoku u Jana Jaklicza. 
w Sendziszowie u Juanu Kownackiego, w Serecie u J. Rippy, 
w SŚniatynie u Marcelego Niemczewskiego, w Stanisławowie u 
aptekarza Jana Tomanku, w Tarnowie u Jos. Jahna, w Tarno- 
olu u Marcina Śchlifki, w Turce u A. Czyrniańskiego, w Wa- 
owicach u Schwurca i Heinzu, w Wieliczce u F. Charskiego. 
w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego + spózki, w Złoczowie u 
A. Gottwalda. 


z obszarem ziemi 72 inorgów tuż pod 

y samym Lwowem, jest z wolnej ręki 

p i do sprzedania. — Bliższą Wa) 
Í 


można zasiągnąć w Redakeyi „Przeglądu“. ` —8,) 


Podczas; jarmarku-We Lwowie. 
dla wagystkich DAU 


rzeczywiście najrzetelniejsza 


YP R ZED AŻ 


kilku tysięcy sztuk prawdziwego 4 | g 


-bielizny stolowćj, ręczników, serwer do kawy i 1000 tuzinów 
płóciennych i francuskich batystowych chustek do nosa, 


ogólnie wszelkich dotyczących artykułów 


GOTTLIEBA I BEYERA 


| A WIBDNIA? 
tylko podczas jarmarku we Lwowie W HOTELU DREZNERA. 


Najpierwsze fabryki w e. k. monarchii, które dla dobroci a szezególniej dla odpowiedniej oi swych wyrobów na wystawach ogólnych 


W-LONDY NIE I PARYŻU 


złotemi i Śrebrnemi medałami wyszczególnione zostały, i których wyrobom w naszych handłowych stosunkach 


w Petersburgu i Wosk wie 


dla ich niesłychanej tantości, i ogólnie. uznanej. dobroci jak największe rozszerzenie z najlepszym skutkiem uzyskaliśmy, poruczyły nam bardzo: znaczną partyę 
prawdziwych towarów płóciennych, które pierwotnie do Rosyi przeznaczone były, lecz przez zbieg rozmaitych okoliczności teraz tam przesłane być nie mogą, ażeby 
tychże przewóż napowrot, i i wszelkie dalsze koszta oszęzędzić, podczas teraźniejszego jarmarku pod bardzo „korzystnemi warunkami do rychłego wyprzedania. 

Jestesmy zatćm w przyjemnem położeniu, Szanownym Panom u'nas zwykle kupującym, tudzież całej Szanownej: Publiczności, która w takie towary zaopatrzyć 
się życzy, takowe 


=== 2j bdo" 30k taniej, jak w każdym innym handlu, odstąpić === 


i pozwalamy data Dihin na dowód żadźi. piającej ich taniosci następujący cennik podać do ogólnej wiadomości. 

Uyraszamy tylko dobrze uważać?ną adres, gdyż nie zostajemy zupełnie w Żadnych związkach: z jakiemi handlamt szar '"latańskiemi, i dla tego przestrze- 
gamy Szanowna Publiczność u nas zwykle z 5:00 przed wszelkiemi takiemi ogłaszającemi się, htórzy tylko kłamliwemi. zawiadomieniami chęć kupienia mającą 
Publiczność znęcić t liohemi towarami bawetłnianemi oszukać starają się. 


CENY płócien i weby: > | sę 


1 sztuka | vr z ty, 30 łokci wiedeńskich na prześcieradła. 4 złr: 48 kr., 5 złr. l „ cieńszego płótna szwajcarskiego, na koszule męzkie 25 łokci mied: 12 złr. 


30 kr.—13 złr. 30 kr—14 złr. 30 kr.—24 złr. 


kr. —6—9 


| Szy: płówa wikstedzkiego 30 łokci: wied. na poście! 6 złr. 30, kr.—1—8 —10 złr. l „ _ średnio-cienkiego płótna nicianego na 12 koszal LI złr.-—12—13—8 złr. 
1+'=, ena n z płótna z ręcznej przędzy 30 łokci wied. 7 złr. 30 kr.—8—9 | l. ni-n Weby holenderskiej 42 łokci wied,, 13 złr.—14—15—25 złr. 
12 zb. weby w ogniwa robionej (z przędzy ręcznej) 40 łokci wied. 12 złr. 30 kr. 


l „. Y% 7, szerokiego płótna. skórkowego. czyli Kreas 38; łokci ,wied, 8 złr. 30 —13—14—15——22 złr. 
kr.—9—10—15 złe. Wszelkie gatunki weby rumburgskiej, holenderskiej, irlandzkiej i POR LŚ 50 i.54 


1 ..„ bardzo cienkiego. płótna irlandzkiego na 6 koszuł od 8—9—10—20 złr. >“ łokci wied. */) szerokiej 16 złr.—18—20—24-—26—30—1 
i CEWY bielizny stołowej, ręczników, Setwet do kawy i chustek do nosa. 


ha tuzina prawdziwych płóciennych chustek do nosa od I złe. 6 kr. d 9 złr. Serwety do kawy w różnych kolorach i rozmaiiej wielkości od 24 kr. do 5 złe. 
X » franguzkich, chustek batystowych 1 złr. 36 kr. do 10 zł. | Ręczniki blichowane 'i szare, adamaszkowe i dreliszkowe od 1 złr. 20. kr. 'do 
i » brąkselskich KU do nosa <batystowych: lyniońskich 3 do 15 złr. 12 złr. : 


tiiit - prawdziwych drukowanych <płóciennych chastek do nosa dla mężczyza 1 złr. 1 sztuka kradli/ (dymki) atłasówej na pościel: od 4 zły. dó 8 złe.l © isdo 
; 361 kr; do -5 zła mag r ; | Szęzególnicj tanio jm ima wszelkie polecenie zasługują {2000 takei 2—2!/, i 3 łokcie 


Obrusy dreliszkowe i onai owe bez szwu od 30 kr. do 5 złr. wied. szerokiego płótna na prześcieradła bez szwu, wielki zapas prawdziwych 
1 tuzin, serwet wielkości 1. łokcia od 2 złr. do 40, złr.ę saskich nicianych pończóch 1 skarpetek dla dam i mężczyzn; tuzin od 2 złr. 


rü wisa desertowyehoweswszélkieh:kolorachod 45 kr. do 10 złr. do 3—4—5—6 do 24 złr. 
! Kilkadziesiąt tizinów koszul męzkich .: (Be najcieńszej weby płóciennej podług najnowszego kroju jeszcze nie pranych, sztuka po 2 złr. do 3— 
—5—8 zir. Kołdry wermtane pärg 10 złr.-zacząwszy... x 


i 


—== Panowie kupujący” fi "handlujący płótnem, którzy zakupna w ilości 100: złr. uskuteczniają; otrzymają bezpłatnie: reg% 
2 wielkie obrusy adamaszko\wė, 1. tuzih wielkich Serwel, pół tuzina Hipo batystowych liniońskich chustek do nosa, | _serwetę do kawy fz NZ 


wiednietni serwetkami desertoweini i pół tuzina „ręczników: i 


Lokal sprzedaż ij. znajduję. się tylko W HOTELU DREZNERA. 


Gottlieb & Beyer z Wiednia. 


B=” Wszelkie obstalunki= z Pug cyt, pacz się każdego czas% naszego. główiego składu w Wiedniu „Spiegelgasse* Nr. 1088. 


i == Za frankowanem nadeslanient Di ypadającej odwzajemniamy naleźytości jak najspieszniej i najsilniej. jak gdyby obstalunek namiej- 
' scu zamówionym został. aa | 7 Í oy (N:-16.- 2->6,) 


Wydawca odpowiedzialny : Hipolit Stupnicki „o A; Rz": - Drukiem Kornela Pillera, 


